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Czas wychodzi codziennie, wyjawszy niedziele i dnie świateczne. Prenumeratę przyjmują: i 1 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., 2 przesyłką pocztową 12 e. i W Krakowle: Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ- 14 
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ay Se Eee Tee : ae od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za kazdy nastepny raz po 5€ n 
Prenumerata w Bene Nadesfane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca w al de drukiem drobnym $ 30 e de každy raz | 
| na cały rok | na kwartał na I miesią4 ; Dotaczenia do „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują sie za cene 1 złr. od! | 
Pocztą w Państwie Austryackiem ....... o... ..... | 21 zla. 6 zła. 2 zła. 50 e. ? 100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 3 
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Z WEW, ; : ORO Biada: pus „ZE. przyjmują: w Paryżu wyłacznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko- ` 
Prenumerata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w mieslącu. = la My z pionieczm I prze: wski, Faubourg Poissoni¢re 33); w B%iedniu pp Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfur- f 
kazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sig nadsyłać franco do Administracyi cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyleii Wrocławin), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. d 
Czasu w Krakowie. — listy reklamacyjne nieza pieczęłowane niepodlegaja oplacio pocztowej. — Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G, L: Daube & Comp. (także w Frank- E 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Meękopisima nadsylane Redakcyi niezwracaja sig furcie n. M.) Rotter & Comp. P 
lecz bywają niszczone. | 


przy władzy. Parlamentarnie on nadal istnieć nie | 
może. Tataj, jak we wszystkich europejskich stoli- i | 
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wem nie rozumu, ale namiętności. Działając pod 
wpływem namiętności, przedtem jeszcze, osłabiono 
się wojskowo i dyplomatycznie, usuwając zwolna 
w imieniu fikcyi pansławistycznej, ludzi pochodze- 
nia nie rosyjskiego a przecież najzdolniejszych w pań- 
stwie; a przecież w chwili stanowczej, główne posady 
w wojsku musiano obsadzić osobami noszącemi polskie 
nazwiska i pochodzenia polskiego. I tu zaiste naj- 
jaskrawiej stwierdziła się ironia losu, bo odwołać 
się ostatecznie trzeba było do tego żywiołu, któ- 
rego tępieniem i prześladowaniem systematycznem 
przygotowywano się do wielkiej misyi panslawisty- 
cznej. Czternastoletnia polakożerczość i panslawi- 
styczna gorączka źniszczyły w Rosyi ludzi wojsko- 
wych i politycznych, tak że dziś ani jednych ani 
drugich Rosya nie ma; w zamian rozmnożyli się 
agitatorzy, deklamatorzy i fanfaroni. Ludzi da- 
wnych tak zwanych mikołajowskich, odsunięto pra- 
wie wszystkich, a choćby nawet dziś do nich po- 
wrócić chciano, już: zestarzeli się, gdy nowi ludzie, 
z którymiby rachować się można i którzyby. zawa- 
żyć mogli, nie wyrośli; słowem, brak ludzi, to jedna 
z oznak czasu i zagadka przyszłości. Przyznać trze- 
ba, że owi dawni, mikołajowscy, jaśniej i trzeźwiej 
zapatrywali się od tych ludzi przyszłości bez przy- 
szłości, na położenie i przygotowujące się wypadki; 
byli oni niemal wszyscy przeciwni wojnie, przewi- 
dywali niepowodzenia i oceniali należycie siłę opo- 
ru Turcyi a dezorganizacyę Rosyi. Z tego powodu 
przytoczono mi ustęp Jistu jenerała Kotzebue do 
kolegi i przyjaciela, pisamy jeszcze w r. 1854 a 
w którzm już wtedy mówił on „Turcy dzisiejsi nie 
są tymi Turkami, których obaj znaliśmy w 1828 
i 1829. Szczęście wielkie dla naszego honoru woj- 
skowego, że się mięszają w tę wojnę Francuzi i 
Anglicy“. Pokazuje się, iż od onego czasu dziel- 
ność żołnierza tureckiego nie zmniejszyła się a zma- 
lała, jak się zdaje, żywotność i siła organizacyjna 
armii rosyjskiej. í i 

Obecnie skarżą się przeważnie na złe, a szcze- 
gólniej niedostateczne ambulanse, co staje się 
przyczyną zatrważającej liczby umarłych między 
rannymi i chorymi. Zapewne wam juz wiadomo, 
że po długich wahaniach wysłano nareszcie ztąd 
kilka katolickich Sióstr Miłosierdzia wraz z księ- 
dzem katolickim. Nieufność i niedowierzanie do- 


pewnić, że wieść ta była mylną i że nawet ci, 
którzy mogliby ją popierać, nie uznawali jej po- 
trzeby, ani użyteczności, ani stosowności. 
Pogłoski a nawet głośne twierdzenia ze strony 
Rosyan o zmianach mających nastąpić w Króle- 
stwie Polskiem po wojnie, nie ustają, powiedział- 
bym nawet, że są na porządku dziennym. Fakta 
zaś pod tym względem są nieme jak dawniej. 
Z Petersburga nadchodzą wieści o życzliwem u- 
sposobieniu dla Poląków W. ks. Dagmary. Są to 
wszystko tylko dźwięki bez znaczenia na czasie. 
Jedynie zmiana systemu państwowego mogłaby 
polepszyć stan rzeczy tutaj; o niej zaś niema 
mowy; do niej przecież zmuszoną być może Ro- 
sya nie z zewnątrz, ani z wewnątrz, ale siłą praw 


nie cieszymy z ich zwycięstw a nie smucimy z ich 
klęsk i sami przyznają, że inaczej być nie może; 
iże skoro tak jest, najlepszy to dowód, iż pomimo 
szalonych usiłowań, aby nas zgnębić i zezwierzęcić 
w całej pełni, przechowały się w nas przyrodzone 
ludzkie uczucia, na których zawsze bezpieczniej bu- 
dować i na które słuszniej rachować można, niż 
na objawy zbydlęcenia i poniżenia godności ludz- 
kiej; a takim objawem byłoby z naszej strony bez- 
rozumne lub obłudne zainteresowanie się powodze- 
niami oręża rosyjskiego, przedstawiającego obecny 
system. Jeden z dzienników rosyjskich napisał: „iż 
w Warszawie nie potrzeba czytać telegramów z pla- 
cu boju, aby wiedzieć, kto odniósł korzyści; dość 
spojrzeć na twarze Warszawian *. Jestto prze- 
sadne ale poniekąd zgodne z prawdą scharaktery- 
zowanie usposobienia ogółu; ale czyż ten ogół, są- 
dząc po przeszłości, nie mógł słusznie się obawiać, 
iż zwycięstwa oręża rosyjskiego dzisiaj, posłużą tyl- 
ko do ustalenia jutro systemu i wpływu ludzi przed- 
stawiających go, systemu, który tak okrutnie a 
w ostatecznych następstwach szkodliwie dla samej 
Rosyi rozwielmożnił się na polskiej ziemi; czyż nie 
mógł przewidywać, iż zdobędzie się on na nowe 
wynalazki i skorzysta z powodzeń swoich, aby da- 
lej prowadzić dzieło exterminacyi tem sroższej, że 
niewykonalnej! Co od czternastu lat rząd i naród 
rosyjski zrobił, aby Polacy mogli przypuścić, iż 
powodzenia wojska cara stoją w związku czy to 
z materyalnemi, czy z moralnemi interesami ich kra- 
ju? Czyż nie doprowadzono nas do tego stanu ci- 
chej rozpaczy, w którym wszystko inne, niż to co 
jest, wydaje się być lepszem? Czyż rząd zachował 
choć jeden punkt zetknięcia między sobą a naro- 
dem, chociaż jeden wspólny interes wyższy, czy 
mniejszy? Tabula rasa— oto co zrobił od czterna- 
stu lat system rosyjski w Polsce, a na takiej ta- 
bula rasa zapanować może głuchy spokój, ale za- 
iste nie może się ukazać żaden objaw dodatniego 
współczucia lub współudziału na rzecz tych, którzy 
wszystko zniszczyli i wszystko przygłuszyć chcieli. 
Żądać czegoś więcej od spokoju, to żądać wbrew 
naturze ludzkiej. Niewątpliwie, że pomimo tego 
wszystkiego, pomimo strasznego obrazu ubiegłych 
czternastu lat i przerażającego widoku dzisiejsze- 
go stanu kraju, rozum polityczny mógłby Polakom 


Dochodzi nas list następujący, który mi- 
mo swćj obszerności zbyt jest ważnym w tej 
chwili, abyśmy go podzielić mogli. 


cach oczekiwano z prawdziwą gozączką rezultatu 


vyboréw. Przywódzcy stronnictw konserwatywnych 

w całym świecie kazali sobie telegrafować szczegóły 

o wytcrach francuskich. Przez parę dni kwestya N 
schodnia stanęła w drugim rzędzie, ustepuigo miej- 
sca kimpanii wyborczej we Francyi. Pomimo ducha 
aonserwatywnego, właściwego giełdom i finansistom | 
europejskim, doviesienie o zwycięstwie republikanów Y 
sprawito na giełdach dobre wrażenie, z tej prostej if 
przyczyny, iż uważają taraz komplikecyg międry 7 
Niemcami a Frances za cdroczoną, lubo jeszcze nie i 
zapełnie uenaiętą. W B:rln'e czychano formalnie pa i 
wynik wyborów 1 na pozór do zacz?pki. Teraz gabi- Bi 
ekonomicznych a po części i koniecznością wy-| et Fourton Br glia musi alby ustąpić, albo dążyć j 
pływającą z prawideł spółecznych. Do zmiany|do coup d'état. Podług informacyj otrzymanych tu M 
systemu trzeba przedewszystkiem ludzi, i to ludzi | « Paryża, mar wałak Ma -Mahon nie jest zup'ła e 14 
seryo, mężów stanu prawdziwych, a nie takich, | pewnym armii d) coup d'état. J.dynym ministrem $. 
jakimi się okazali dzisiejsi organizatorowie woj-|wojny w tym cela byłby jenxat Ducrot, który | 
skowi i cywilni lub dyplomaci rosyjscy na Wscho- | atoli jest niemożebnym ze względu na Niemcy. © 
dzie: otóż innych, jk powyślkcdeiem niema, lub| Wid:ki uzody austryacko-węgierskiej znowu się 


Warszawa 10 października. 
też nieznani są. Między ludźmi, którzy zwiasto- | vogorszyly. O usposobieniu parujgsem w tej mierze k M 
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(R.). Wypadki wschodnie i koleje wojny, stają 
sig niezaprzeczenie przedmiotem coraz większego 
i żywszego zajęcia ludności tutejszej, a im dłużej 
trwają, tem więcej wzrasta to zajęcie, które jak 
wiadomo, z początku zaledwie dostrzedz się dawa- 
ło. A przecież nikt jeszcze sobie nietylko dokładnie, 
ale nawet w przybliżeniu nie może zdać sprawy, 
w jaki sposób obecne wypadki mogą wpłynąć i wpły- 
ną na losy tego kraju i na przyszłość narodu pol- 
skiego. Pod tym względem panuje dotąd tylko źle 
określone przeczucie a publiczność pod jego wra- 
Żeniem patrzy w przyszłość, jakby przez mgłę; to 
tylko pewna, że kraj jest najzupełniej spokojnym, 
że stoi na stanowisku bierném, że czuć w społeczeń- 
stwie całem silne postanowienie wytrwania na tem 
stanowisku, wystrzegania się wielkich błędów prze- 
szłości, czuć iż zerwało ono raz na zawsze z kon- 
spiracyą i że wszelkim podobnym zachciankom z we- 
wnątrz czy z zewnątrz stawiłoby silny opór, od- 
parłoby je, a nawet skarciło bez litości i najmniej- 
szego współczucia. Nie brakowało podobno mało- 
znaczących wprawdzie prób w tym kierunku, które 
z zewnątrz pochodziły, lecz odepchnięto te niedo- 
łężne usiłowania z całą należytą stanowczością a na- 
wet użyto w tym celu niedwuznacznej groźby. Usi- 
łowania podobne uważaneby tu były albo jako pro- 
wokacye ze strony wrogów, albo jako działanie lu- 
dzi bez sumienia i rozumu; wspomnienia 1863 r. 
są zbyt srogie, a ludzie, na których spada odpo- 
wiedzialność za ówczesne wypadki, zbyt tu są zna- 
ni i zdyskredytowani, aby jakiekolwiek z ich stro- 
ny usiłowanie mogło rachować na najmniejsze po- 
wodzenie; polem dla ich zgubnego działania nie 
mogą już stać się nigdy, ziemie polskie pod pa- 
nowaniem rosyjskiem, a powtarzam, zbyt są oni tu 
znani i zbyt wiele na nich cięży przekleństw. 

O ile mi się zdaje, rząd zna dokładnie to uspo- 

„Bobienie kraju i ani się obawia, ani też żywi na- 
dziei, aby kraj dał się pociągnąć na manowce kon- 
spiracyjne; chwilowo dogadza mu to może, ale 


waćby mogli lepszą, zgodniejszą z rozumem przy-| * Węgrzech ponczają dzisiejsze głosy dzienników 
szłość, wymieniają w pierwszym rzędzie hr. Szu- 
wałowa, posła w Londynie. Mąż to światły, pra- 


„eszteń skich. Cv się tyczy rapstrywañ tutejszych kół 11 
parlamentarnych, za er le użyć met de fokt | 
wy, nie ulegający uprzedzeniom, który zawsze wyboru deputowanego barons Walterskirchena spra- $ 
potępiał system obecny w Polsce i z Polakami, | wozdawcg deputacy1 w sprawie kwot. Baron Walters- jd 
który, i to rzecz najważniejsza, przedstawia za-|kiroben należy do skrajnej opozycyi ugodowej. Fa- j 
sadę, bo decentralizacye, jako przeciwstawienie |talny stan układów względem traktatu handlowego N 
fikcyi absorpeyi i utopii hegemonii. Urodzony|z Niemcami nie przyczyni się natara!nie do polspsze- 
z Polki i nie tający, iż nie pochwala polityki ks. | «is widoków ugodowych. 

Czerkaskiego względem Polaków, a pomimo te- 
go nigdy posądzanym nie był o polonizm. Przyj- 


O xyaiici od kilku dni joż rozprawiali o wejściu | 
Cuechó + do Rady peństws. Jak ostrożnie brać trze- tf 
ście do władzy hr. Szuwałowa byłoby oznaką |ba tego rodzaju preepowiednie, dowodzi świeży spór 
zwrotu w ogólnym systemie państwowym, ale| wybuchły niędy Micdo- a Steroozechami. Wejście | 
rzecz ta dotąd jeżeli nie jest niemożliwa, to przecieź | do Rady państwa musiałoby poprzedziń porozumienie AR 
nieprawdopodobna. się między obu stronaictwami narcdowemi, tudzież 19 

Jak kraj cały, tak i Warszawa spokojna, ale| porozumienie względem udzisła w pracach sejmo- i 
ani nie czuła, ani apatyczna. Można sie o tem|wych. O tem wszyetxiem atoli nie ma mowy. 
przekonać przy każdej sposobności. Wobec go-| W Rosyi, jak opiewają doniesienia z Petersburge, 
ścia z Krakowa, a żyjącej chwały narodowej, wobec | agitacya za nadąniem konstytucyi coraz szerszs przy- 
Matejki nie zawrzała w niej krew, ale silniej bić | biera rozmiary. Rząd nie zdoła się oprzeć tej sgi- 
zaczęło serce. Przyjęcie było piękne, serdeczne, | tacyi. 
wymowne; znacie drobne szczegóły. Wobec tego 
mimowolnego, silniejszego nad wszystko i pomi- 
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w przyszłości ten dzisiejszy spokój, te dowody wy- | nakazać wzniesienie się nawet ponad to morze łez {prowadzono do tego sto ni L, iż jak wiem, wiele | mo wszystkiego, żywszego bicia serca, znakomity i ; ; it 
trawności i rozumu, die alaba ka położenia, ani ļi krwi, ponad te rumowiska i z obawy wzrostu Seji mj pragnely corny hy do dolnier 7 pen Ba eee sm rj Ta A snm (293cie posiedzenie Isby deputowanych). a 
też uproszczą z jego dotychczasowego punktu wi-|nad miarę potęgi germańskiej, życzyć sobie powo- | mogli mieć opiekę i pociechę, | ej religii, oba- | chwilę nie chciał się powodem do rozbudze- * \ , 18 
dzenia oo mada: a co już da, dzienniki | dzenia ORA roda: byłby to jedyny punkt ze-|wiało sie przecież wysłać z ambulansem Sióstr |nia zgubnych złudzeń, lub stworzenia niebezpie- ae e 8 m dos los, me ven OE 4 
rosyjskie nazwały — sprawą polską. Wszystko co|tknięcia; lecz czyż rząd rosyjski, czyż naród czem- | miłosierdzia i księży katolickich, dla tego, żeby cznej sytuacyi; tak postępowaniem, jak tem co d "pani pu negros Lb powody H ; $. 
dziś żywioł polski zaoszczędza, może jutro prze-|kolwiek i kiedykolwiek pomyślał o zasłonięciu io-|w razie jakiego nieszczęścia w ambulansie nie |mówił, oddziałał w duchu prawdy, spokoju, uła- I cia i kości „ao urn = s ib pa E 

chronieniu tego nawet punktu zetknięcia? Nie dość |zrzucono winy na Polaków i katolików, tem| godzenia, a nie mogąc ukoić, nie rozdrażniał ran. jP- Pl J przyby y p k. 


hr. Lamezana, a witany był najprzód przez. wicepre- 
vesa Wiiulicza, później prz.z prez. Rechbauers, nie 
szczególniejsze może wyniósł wyobrażenie o gorliwo- A 
ści reprezentantów siedemnastu królestw i krajów 
przedlitawskich, skoro przed jedsem z głosowań pre- 
es polecił zwołać deputowanych z kurytarza, ale i ae 
to zwołanie załedwie sprowadziło do sali liczbę do- * E 
stateczną do. uchwał. y A 
Po załatwieniu zwykłych na wstępie formalności, Bs 
między któremi odc ytano kilka pst;cyj w sprawie at 
podatkowania okowity. Izba praystepuje do porządku 
iziennego, t. y. do dalszych obrad szczegółowych nad i 
wspomnianą c» dopiero ustawą. ] i 
Paragraf: 27-my mówi o niektórych zwolnieniach | 
dla gorzelń rolniczych pod warunkiem, że się ndo- | 
wodni, iż „gorzelnia jest nierozdzielną cząstką go- ri 
spodarstwa roluego i że tak gorzelaia jak gospodar- $i 
stwo prowadzona jest prz3z jedag i tę samg osoby ER 
(właściciela lub dzierżawcę) na własny rachunek“. 134 
Dep. Fuchs wnosi żeby bliżej oznaczyć gos 0- | 
darstwo rolne co do wielkości, mianowic'e położyć $ 
kreślenie „30 hektarów“, tudzież ograniczyć pro- al 
dukcyą ckowity na własny surowiec. 449 
De». Jaworski wykazuje, jak niesłuszne -jest 
ograniczenie projektowana w tym dachu, że gospo- i 
darstwo rolne i gorzelniane powinny być prowadzone zg 
przez jedag os)bę. Gorzelnia wymaga kapitału obro- 4 | 
towego, którego właściciel ziemski często nie posiada, { 
tak że zniewolony jest wydzierżawić ją; przez co je- j 
dnak gorzelnia nie traci bynaimn ej charakteru za- «$ 
4 
| 
pl 


_Mienié się w potężną siłę, wobec, zniszczenia i gajo, 
romadza wojna i wobec coraz w. 
kszego wewnątrz a ne Nie wiem, czy ea 
Rosyanie czują, ale Polacy zdają się to czuć co- 
raz silniej. Bądź co bądź, rząd ze stanowiska swo- 
jego nie może nic krajowi zarzucić, bo ten stoi. na 
gruncie legalnym, aczkolwiek wyraz ten z trudno- 
ścią dą się zastosować do dzisiejszego systemu ro- 
syjskiego w Królestwie Polskiem. A jednak 
Rosyanie w ogóle, a o ile wiem, i sfery rządowe 
głośno wyrażały zdziwienie prawdziwe czy udane 
. z powodu, iż Polacy ani cieszyli się z pierwszych 
pozornych powodzeń oręża rosyjskiego, ani smucili 
Sig, ani t*ż smucą się, z rzeczywistych jego klęsk 
i wielkich trudności, które wojenne działanie Ro- 
syi napotkało na Wschodzie. Ze zdziwieniem tem 
zaiste ,zadziwiającem spotkać się można było nie- 
mal wszędzie a nawet podobno w głównej kwate- 
rze cesarskiej! To już jednak przechodzi wszelkie 
granice nakreślone rozumem i sumieniem ludzkiem 
i jest albo wyrafinowanem do najwyższego stopnia 
moralnem okrucieństwem, albo istną naiwnością 
barbarzyńca. Jak to! a zatem Polacy mieliby być 
do tyla naiwnymi, lub do tyla obłudnymi, aby się 
cieszyć z powodzeń systemu, który cały wymierzo- 
ny był przeciw nim i ich bytowi, albo też smucić się, 
widząc, jak opłakane system ten przyniósł dla sa- 
mej Rosyi owoce? Ależ zaiste to żądanie sprze- 
cznem jest z wszelkiem poczuciem moralnem, sprze- 
eznem ze zdrowym rozsądkiem. Czyż rząd, czy Ro- 
syanie zapomnieli, jak od czternastu lat rządzą tym 
krajem i jak się znęcają na Polakach, gdziekolwiek 
A oni znajdują, lub czy chcą dalej trwać przy tem 
zdaniu, które było szczytem okrucieństwa a dziś 
okazało się szczytem bezrozumu, iż uszczęśliwiali 
Polaków?! Niechże spojrzą na ten kraj, na ruiny, 


Cześć mu za to. Całe zdrowa, rozumna i patryo- 
tyczna część ludności umiała ocenić i uznać to 
jego postępowanie; przybył on tu znakomitym 
artystą, wyjechał w naszych oczach mężem pra- 
wym i w wysokim stopniu zacnym. 

Donosiłem wam obszernie niegdyś o zjazdąch 
rolniczych i podnosiłem ich użyteczność. Dziś wi- 
nienem dodać, bo słuszność nakazuje, iż za- 
sługa za ich umożebnienie należy się hr. Kotzebne. 
On w Petersburgu wziął za nie odpowiedzialność. 
Obecnie zjazdy te nie odbywają się ; rozpuszczo- 
no tu wieści, iż zakazano je, dla tego, że je wasz 
dziennik pochwalił. Rzecz zbyt mnie osobiście ob- 
chodziła i dla tego starałem się dotrzeć do źró- 
dła; wieść okazała się oczywiście śmiesznym wy- 
mysłem. Prawdą jest tylko, że nie zakazano wcale 
tych zjazdów, lecz z prezorności, którą uznać na- 
leży, doradzono, aby ich podczas wojny zaniecha- 
no, a to z obawy, aby nieprzyjazne i złowrogie 
wpływy nie skorzystały z nich, rzucając nowe 
na kraj podejrzenia. Na każdym bowiem kroku 
wpływów tych obawiać się tu należy, a nie jest 
to dla nikogo tajemnicą, iż w Rosyi jest liczny 
zastęp, który pragnąłby, rozruchów, chociażby 
burdy w ziemiach polskich, na to, aby znowu re- 
presya zaszalała nad tym biednym krajem, aby 
ją wywołała i usprawiedliwiła. Powtarzam jednak, 
że dotąd nadzieje te są płonne. Nie lepsze tu 
może mieć szanse nihilizm i jego tajna organiza- 
cya; wszelkie w tym względzie czynione usiłowa- 
nia, czy to na prowincyi, czy w Warszawie mię- 
dzy polki ludnością, spełzły na niczem. Filia 
przecież nihilistyczna ma tu istnieć, ale tworzą 
ją niemal wyłącznie rosyjscy czynownicy. Za- 
pewniano mnie, że na tę filię organizacya głó- 


więcej, że ks. Czerkaski stoi na czele „krzyża 
czerwonego“. Sprawa, prowiantów także daje po- 
wód do licznych zażałeń i jest polem gorszacych 
nadużyć: tu także chcianoby zrzucić winę na 2y- 
dów polskich, którymi przecież posługują się, a 
których znaczna liczba znajduje się w pobliżu 
armii i być może, że wyzyskuje okoliczności. 

Niechęć przeciw żydom u Rosyan jest widoczną, 
jak dostrzegalnem jest także zjawiskiem, że w tej 
wojnie żydzi na całym świecie nie sprzyjają Ro- 
syanom. Kto zaś nie ma w dzisiejszych czasach 
żydów po swojej stronie, temu brak ten musi 
się dać uczuć. Rząd rosyjski mógł się teraz prze- 
konać, jak dalece zwrócił przeciw sobie wszystkich 
manią unifikacyi, jak dla fikcyi panslawistycznej 
stracił wiele rzeczywistych sił, któremi mógł da- 
wniej rozporządzać, a jednak wcale dotąd tego 
nie rozumie ani widzi; działa dalej na oślep, jak- 
by w gorączce, tylko, że puls słabiej bije. Zape- 
wniano mnie, iż w krajach zabranych za sprawą 
rządu rozrzucono wielką ilość broszur podjudza- 
jących i podszczuwających ludność chrześciańską 
przeciw żydom; w broszurach tych przypomniano 
wszystko, co legenda mówi o starozakonnych w sto- 
sunku do chrześcian, aż do owego dziecka, które 
= w pewnej chwili padać pod nożem żydow- 
skim. 

Znamionujacym rysem sytuacyi jest właśnie to, 
że kiedy głos rozsądku, umiarkowania, prawdy, 
nie ma do sfer rządowych dotąd przystępu, jedno- 
cześnie głosy namiętności, nienawiści, zawisci,! głos 
przesady i uprzedzeń nie pozostają bez wpły- 
wu najego postępowanie. Rola p. Aksakowa chwi- 
lowo jest może mniej hałaśliwą, ale nie mniej 
znacząca. Wysłanie gwardyi na pole walki mogło 


że, co czynić może z konieczności, zawsze 
ogląda się na Berlin i rad słucha wszelkich ztam= 
tąd pochodzących przeciw Polakom poduszczeń, 
ale jego rządy w Królestwie Polskiem zdają się 
być jakby wyrachowane na to tylko, aby grunt 
dla Niemców i germanizacyi przysposobić; tępi on 
bowiem i niszczy żywioł polski, a zastąpić go ro- 
syjskim ani może ani potrafi, a skoro pomimo te- 
go przekonania, które niewątpliwie nabył, nie u- 
staje w swej przeciw żywiołowi polskiemu zapal- 
czywości, zatem chyba pogodził się z myślą, aby 
go kiedyś niemiecki zastąpił. Tak zatem sama Rosya 
wszystko zrobiła, co zrobić mogła, aby Polacy ani 
się cieszyli z jej zwycięztw, ani smucili z jej klęsk, 
i kiedy się temu dziwi, składa tylko dowód nowy, 
ale najbardziej znaczący, niewyleczalnego zasle- 
pienia. 

A przecież pomimo tego wszystkiego, gdy sta-, 
nęła na porządku dziennym sprawa narodowych 
praw i wolności religijnej południowych Słowian, 
odczuto. tu u nas związek i solidarność zasadniczą, 
istniejącą między społeczeństwem polskiem a pod- 
niesioną sprawą i ogólne sympatye były bezsprze- 
cznie za Stowianami, a nikomu nie śniło się sta- 
wać uczuciem, czynem lub słowem, po stronie Tur- 
cyi. Świadczy o tem najlepiej zachowanie się ów- 
czesne większości dziennikarstwa warszawskiego. 
Powiem więcej, była chwila krótka, chwila może 
złudzenia, łub niewyleezalnej dobroduszności, w któ- 
rej przypuszczano, jeżeli nie zupełną szczerość i 
dobrą wiarę ze strony Rosyi w podniesieniu sprawy 
południowych Słowian. to że samo podniesienie jej 
przez nią mimowolnie, koniecznie i logicznie od- 
działa korzystnie w duchu prawdy i sprawiedliwo- 
ści na cały organizm. Z tej krótkiej chwili rząd 


kładu rolniczego, bo wszystkie cząstki nawozowe i 
podobne korzyści fstryczne pozostają na gruncie. 
Mówca wnosi, aby z przywiedzionego powyżej w cu- 
dzostowéch ustępu pozostawić tylko wyrazy: „ze go- Hi 
rzelnia jest nierozdzielną cząstką gospodarstwa rol- Si 
nego*, resztę zaś wymazać. W 


które tu nagromadzili, na zniszczenie ekonomiczne, |nie umiał a przedewszystkiem nie chciał skorzy- | być spowodo wane potrzebą, ale nie koniecznością | wna mało liczy, tak, iż pewien termin przed pa- i ; E i 
które zasiali, na te wsie zrujnowane, na ten nie-|stać. Jeżeli krótką była ta chwila; prędkiem było | militarną, bo ostatecznie można było jeszcze przed |rą miesiącami już oznaczony, a następnie odwo- Dap. dr. gr we Fart en — ml do jg 
gdyś kwitnący dobrobyt, dziś już niemal z korze- | rozczarowanie. Sprowadziła je w sposób gwałtowny, |gwardya wysłać inne pułki, a te zastąpić wewnątrz | łany, nie był wyznaczonym dla filii tutejszej. Prode > odestania de go a najni Noc AN 
niem wyrwany; niech zastanowią sig nad srogiem | maczugowy, że tak się wyrażę, nominacya ks. Czer- | gwardyjskiemi, ale deklamacye i poduszczania p.| Niegdyś w skutku administracyi ks. Lubeckiego ee dzenia j edzej zat cy KOPA A 


Aksakowa i pod tym wzgledem skutkowały, jak 
też niewątpliwie skutkować będą co do innych 
liberalnych w armii reform, które agitator zaleca, 
mianowicie, co do awansu prostych Żołnierzy na 
oficerów. Wojskowo zaś gwardya jedną tylko 
przedstawia korzyść, że jest lepiej od linii uzbro- 
joną; ale w zamian jej zwykły sposób życia nie 
usposabia jej do twardej i mozolnej kampanii 
w bułgarskim klimacie. Gwardya niewątpliwie 
wytrzyma odważnie ogień armatni i karabinowy, ale 
nie wytrzyma ani zmęczenia, ani fizycznych pry- 
wacyj. Oficerowie gwardyi wyjeżdżali z pewnym 
zapałem, ale już znaczna ich część pozostała 
w szpitalach, a wiadomości z księstw Naddunaj- 
skich mówią o opłakanym stanie, w jakim lu- 
dzie i konie gwardyi znajdują się. Ale teorya 
niwelacyjna i demokratyczna p. Aksakowa górą, 
i jeżeli gwardya nie zwycięży, teorya zwyciężyła. 
Tymczasem już od pewnego czasu po ulicach Mo- 
skwy i Petersburga śpiewają piosnki treści poli- 
tycznej, a podobno nie zawsze przychylnej dzi- 
siejszemu porządkowi rzeczy. 

W sferach rosyjskich tutejszych obiegala przez 
czas jakiś wieść, że Car przepędzi część zimy 
w Warszawie; obecnie nikt, a mniemam, że i 
w głównej kwaterze nie wie jeszcze, gdzie 
władca Rosyi zimować będzie ; a Wick pie przy- 
jazd Cesarzowej do Bukaresztu dotąd nie przy- 
szedł do skutku. Najprawdopodobniej cesarz Ale- 
ksander pozostanie przy armii. Doszła mnie 
wieść, iż u was mówiono o adresie, który ztąd 
miał być wysłanym do Cara, zapraszając go, aby 
przybył na zimę do Warszawy. Mogę was za- 


wzorowe drogi w Królestwie Polskiem, przedsta- 
wiają dziś opłakany stan, równający się ruinie 
i zniszczeniu kraju całego. Dowiaduję się, że 
hr. Kotzebue zwrócił nareszcie uwagę na tę wa- 
żną sprawę i że z jego ramienia osobna komi- 
sya objeżdża cały kraj, aby zbadać stan dróg, 
który obecnie, jak wszystko inne, jest skutkiem 
szalonej myśli rządzenia za pomocą zemsty. Sam 
widziałem drogę niegdyś dobrą i znaczną, która 
dziś zarosła i przestała być drogą, dla tego, że 
most na niej spalony w 1863 r. przez powstań- 
ców, nigdy odbudowanym nie został. Straty ztąd 
dla okolicy są wielkie, ale wbrew prawom eko- 
nomicznym, wbrew logice i interesowi samego 
rządu, stoi pomnik zemsty w tem dziele zniszcze- 
nia. Ta droga zarosła, to nie odbudowanie mo- 
stu spalonego przez powstańców, to istny dziś 
obraz całego kraju, to prawdziwy wyraz polityki 
zemsty, której ostatniego słowa dla Rosyi, nie dla 
nas, obecnie za Dunajem szukać należy. 


prześladowaniem mowy polskiej, nad potwornym | kawskiego gubernatorem mającej być zajętej Buł- 
przymusem używania obcego nam języka, nad sto-|garyi, ks. Czerkawskiego, który był najwyższem 
kroć krwawszem prześladowaniem religijnem, za] uosobieniem, już nie systemu znęcania się nad nami, 
które radzi nie radzi musieli się nareszcie rumie- | ale uosobieniem wszelkich szaleństw tego systemu, 
nić przed światem cywilizowanym; niechże przy- | dążącego do absorbcyi przez wytępienie moralne i 
pomną sobie te drakońskie ustawy, wymierzone wy- fizyczne. Proklamacya cesarza Aleksandra do Buł- 
łącznie przeciw społeczeństwu i żywiołowi polskie- |garów, już nie tylko rozczarowała, ale oburzyła: 
mu, tę pogardę i nieubłagane prześladowanie owego | porównano jej brzmienie ze stanem rzeczy w Kró- 
żywiołu, któremi do niedawna szczycili sig, jako|lestwie Polskiem i wywołała niesmak, źle się wy- 
rozumem stanu; niech pomną na łzy wylane przez |rażam, wywołała, po prostu, obrzydzenie. I znów 
Polaków, przez te czternaście lat, w skutku panu- | powtarzam, trzeba niepojętego zaślepienia, aby żą- 
jącego systemu, na męczarnie moralne i fizyczne | dać od Polaków radości z powodu zwycięztw, które 
całego społeczeństwa, na które patrzyli się nie 0- | miały nowe zapewnić tryumfy systemowi ks. Czer- 
bojętnie, ale z upodobaniem, a o których w naj-|kaskiego, a smutku z powodu niepowodzeń, które 
lepszym razie „myśleć nie chcieli“. Niech nie zapo- | były upokorzeniem i systemu i ludzi przedstawia- 
minają, że po stłumieniu zupełnem powstania, przed | jących go. IRE qu 
czem, że sig nie cofnęli, potępiać ich nie można] My jednak staramy się sięgnąć głębiej w rzecz 
z ich stanowiska, i kiedy sprawa polska, żywioł|samą i nie zatrzymując się na oznakach zewnę- 
polski, najmniejszego już nie przedstawiały ani dla | trznych zadowolenia lub smutku, nie smucimy się 
rządu, an» dla narodu rosyjskiego niebezpieczeń- |z klęsk i niepowodzeń rosyjskich, bo widzimy i u- 
stwa, usystematyzowali zemstę, chcieli za jej po- |patrujemy ich pierwszą i główną przyczynę w sy- 
mocą rządzić, chcieli. rządzić pokonanym ale żyją-|stemie, którego padliśmy ofiarą a i w tem także, 
cym narodem w ten sam sposób, jak się chwilowo |że właśnie my tego systemu staliśmy Się ofiarą, 
bunt poskramia; że w tym celu nasłali do kraju, į Mówimy to jawnie i szczerze. Wprawiono sig na 
co mieli moralnie najgorszego u siebie, i że ta|nas, że tak powiem, w powodowaniu się namiętno- 
zgraja dziś jeszcze, jest prawdziwym rządzcą pig-|$cig w polityce i w lekkomyślnem, działaniu w wiel- 
knego kraju, rzuconego jej na pastwę; niech nie|kich sprawach. Z tą samą namiętnością i z tą ¡Sa- 
zapominają, że chcieli nas strącić do rzędu ilotów, |mą lekkomyślnością, z jaką obchodzono się z Pola- 
gdzie tam, że się przyznawali do tego, iż chcą raz|kami, przystąpiono do sprawy wschodniej. Popeł- 
na zawsze nas zubożyć, rozbić, zniszczyć na to,|niono tu dwa elementarne a najważniejsze w kaz- 
aby nas wytepié; niech przypomną sobie to wszyst- |dem politycznem. działaniu błędy:. nieobrachowano 
o rządzący i rządzeni w Rosyi, a niezawodnie sa- własnych sił i źle oceniono siły nieprzyjaciela. Błędy 
mi zarumienią się z powodn ich zdziwienia, że sięlte popełnia się zawsze, kiedy się działa pod wpły- 


Kom'sarz rządowy Baumgartner i minister ro'- i 
nictwa Mannsfeld przemawiają na korzyść wnio- A 
aka komisyi, nie sprzeciwiając się jednak stanowczo zu 
wnioskowi «p. Jaworskiezo. y 4 

Dip. Siegl gorąco popiera tenże wniosek. a 

W głos waniu upida waiosek p. Jaworskiego więk- 24 
szością 135 głosów przeciw 40 głosom; Świętojarcy j 
głosują przeciw niemu. Upadają również wszelkie j 
inne poprawki; utrzymuje się wniosek komisyi. i 

P.rag:af 28 ny (o na zynisch waruakowo opodat- of 


kowanych) przyjęto z poprawką Auspitza, za którą 
głosowali także deputowani Polacy, a wedie której 
wygrzewacz zacieru nuleżeć ma do naczyń opodatko- mM 
wanych wtedy tylko, jeśli zawiera więcej niż 20%, er 
całaj objetos:i naczyń bezwarunkowo) opodatkowa- 
nych (zamiast 10°/, projektowanych przez komisyg), 

Niemal be: wszelkiej dyskusyi, odrzucając stawio- 
ne tu i owdzie drobae poprawki, uchwalono nastę- 
pne $$ 29 do 60, bsz czytania paragrafów , przez 
"> EA 

u przerwano obrady. | 

Po | vielen wyborach: jednego członka do ko- 
misyi kontrolującej dłagi państwa, dalej komisyi 
z 9 członków do rozpatrzemią ustawy o uregulowa- 
niu stanowiska i działalncści najwyższej lzby obra- 
chunkowej, nakoniec komisyi z 9 członków do roz- 
patrzenia ustawy o przedawnieniu podatków — któ- N 
rych to wyborów skrutynium przedsięweźmie biuro 4 
Izby — zamyka prezes posiedzenie o godź. 2'/,, na- 
znaczejąc następne na jutro. 


——- 


KORESPONDENOYA „CZASU: - 


Wieden 16 pażdziernika, 


(il) Wybory francuskie wypadły tak, iż rząd 
Mac-Mahona poniósł stauowozg klęskę pomimo: n- 
szczupleria szeregów republikańskich. R:qd tak nie- 
popularny, jak obecny, rozwinąwszy aparat niezwy- 
kły, może tylko w razie zwycięstwa utrzymać się 


= ŻA ip 


Galicyjskie płacono stajenne od 54 do 59 złr.; 
paszowe galicyjskie i besarabskie cd 47 do 48 złr., 


był mdły, niesprzedanych zostało zwyż 300 sztuk, 


Wilhelm Amirowicz, 
Qaffó Stirbük 


Wiedeń 16 pażdziernika. 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 


ciężkich bagonów 1067 — razem 3774. 

Galicyjskie płacono od zir. 34, 38 do 39 złr.; äre- 
dnio-ciężkie węgierskie od 40 do 46 złr., ciężkie ba- 
gony od 45 do 50 złr., za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowios, 
Café Stirbvk. 


H. Grotjan z Drezdna, A. Trump 


Jenison z Wiednia, 


Wiedeń 16 października. 


-— Targi tutejsze na nierogacisng coraz wię- 
cej obfitują w towar, bez niekorzystnego wpływu na 
en mad na» ij się mogą Pesii 

ejszych spędów. spędzono towaru lekkiego 
1437 sztuk, średniego 1266, ciężkiego 1068, razem aa: oty p: Weiss w Paryżu. W Nr. 
3771 sztuk, czyli o 270 sztuk więcej niż przed ty- siak 
godniem. Sprzedano wszystko po cenach zeszłotygo- 
dniowych. Płacono: towar lekki 


NADESŁANE. 


(2561) 


wagi. 
rze skreślili nam korzyści, które mają gorsety p. 
Weiss tak przy normalnej budowie ciała celem u- 


. — Na naszem targowisku noto- | chronienia od wszelkiego zboczenia, jakoteż do silnej 

-4 WIR ainaka 34:— sir. Pes aż t, 15go paż- | Pomocy równego i pięknego wz rostu (jak lud pro- 
dziernika, —*—. sir. Wrocław, 15go paździer. | St) wolne i nieograniczone rozwinięcie ciała nazywa) 
w miejsc —-—, na paździe. 49:20 mrk. ofiar., na| Y przeciwstawieniu wszelkich podobnych wyrobów. 
styczeń-luty 49— mik. tad. Szczecin, 15go paí- Potrzebą całkiem szczegółowego talentu artystycznego, 
dziernika w miejacn 48:50 mrk., na paźdź. 48-20 | czem niewielu odznaczyć się może, aby zrobić gorset, 
mrk., na wiosnę 50°80 mrk. Berlin, 15go paź | któryby odpowiadał stawionym warunkom, mianowi- 
dzier. w miejscu 50°60 mrk., na paździer. 50°30] Cie, aby był wygodnym, wzmacniającym zdrowie a 
mrk., na listopad - grudz. 49:40 mrk., na kwiec.-maj | zarazem gustownym. Często chwalone podobne w y- 
51:70 mrk. Paryż, 15go pażdziernika na ten mie. |"0bY 80r8etów są czasami gustowne i dla oka 
sigo 62:75 fck., na grudź. 63—, na styczeń kwieć. piękne, jeduak nie są uwzględnione obie ważne wła- 
63— frk. sności pęk “ad iz segs hę eo em my, że pi 
_ wi Sad karz tak często znajduje się w konieczności, w tej 
„Natka. Wises, 1809 dnote dor ika Eset aaa poj ry, nino 
nika 13:85 mrk. Hamburg, 15go pażdziernika dnie będzie mu bardzo na rękę dowiedzieć się o ar- 
w miejscu 13-50 mrk., na paźdź. 13°50, na listop.- tystce, która tak dla osób zdrowych jakoteż juź cier- 
grudź. 14°— mrk. Antwerpia, 15go 'października piących odpowiednie. goraety. wyrabia.: : Ta artystką 
3514. Nowy Jork, 15go paździer. 15, w Fila- pge po Welanı s Eacpramehkiad Jej. ana) 
delfi 15. uje się w Wiedniu I. Mchlmarkt Nr. 2. 
Przy wyrabianiu tych gorsetów przez tą firmę zwra- 

ca się uwagę na wszelkie żądanie tak ze strony le- 
karza jak osoby zamawiającej, przezco niepodobnem 
się staje, aby wydanym został niedokładny wyrób. 


Wiedeń 16 pażdziernika. 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 
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88,18215] 400,963/72| Paryż 15 paździeraika. Wiele dzienników stwier- 
dza, że tak opozycya, która spodziewała się dojść 
do 400 głosów, jaki rząd, który oczekiwał 100 gło : 
sów więcó,, zawiodły sig w swoich rachabach, gdyż 
teraz rząd jakikolwiek musi pozyskać pewną licz 
głosów więcój. Messager de Paris utrzymuje, że rząc 
-| zyskał około 40 głosów, i bodzio mógł przyciągnąć 
ok ło 50. Z tego wnosi ten dziennik, że wybory te 
67,812/33] 319,603/31| wzmocnią rząd w granicach okolicznościami nataza- 
nych, tak iż będzie można robić sobie nawzajem ko- 
nieozna ustępstwa i zakończyć nareszcie przesilenie, 
które wszystkich przssyciło. Messager tiómacziy wy 
nik głosowania tak, że marszałek- prezydent nie po- 
trzebuje ani się poddać ani złożyć urząd, i mniema, 
te to położenie ułatwi marszałkowi rolę pojednawczą. 

Paryż 15 października. Wszyscy deputowani 


-,317,781/57 


7,224,108/12 


1,891,088 58] Sw b) 


7,541.889/69] 1,974,270/73] 9,516,160|42 


Od 1 do 10 paźdz. 


Od 1go stycznia 
do 30 września 


251,790/98 


| 5,547,998/84 1,443,280/03| 6.991,278 37 


I 
Razem | 5,799,789]32] 1,511,092]86| 7,310,881/68 


Wesz 13 pażdziernika, (Targ stożowy). 


Dowóz zboża wogóle niewielki. Chęć kupna dobra. | republikańscy ponownie ta wybrani otrzymali więk- | 


szą liczbę glo.6w, nit w wyborach r. 1876. I tak 
Gambetta, który miał wr. 1876 głosów 11589, ma 
dziś 13,912 na 15,720 głosujących; Paskal Duprat 
w r. z. 6055, teraz 12,824; Spuller dawnićj 12,060, 
teraz 14530; Barodet przedtem 8930, teraz 12,570. 
C.émenceau poprzednio 15,204, dziś 18,773; Ludwik 
Blaac r. z. 9809, obecnie 12,363. Wszyscy inni də- 
putowani republ:kańscy otrzymali znaczniejszą więk- 
szość głosów niż w r. 1876 i wybrani zostali bez 


Cena pszenicy, jęczmienia, owsa i kukurdzy stała, 
żyta mdła. 


Płącono za pssomicg na 75 kilogram. od 11:05 do 
11:16; na 80 kilogram. od 12:10 do 12:55; żyto 
ma 70 do 72 kilog. od 7:50 do 7:70; jęczmień na 62 
do 63 kilogram. od 8.40 do 9:50 złr.; owies na 36 
do 40 . od 6°70 do 6°80; kukurudzę na 74 
kilogram. od 7°40 do 7:50 złr.; preso po 48°— do 
49-- złr., spirytus od złr. 33 do 34°— alr. walki 

Wroetaw 13 października. Paryż 15 października po poł. Miasto powró- 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 20:80 | cito prawie do swojéj zwykłój fizyonomii. Tyl- 
mark; żyto na 200 f. po 15:30 m.; owies na 200 f |ko wielki jest natłok przy sprzedaży dzienników, 
po 13— mark.; rzepak na 150 funt. 31:75 mark.;/aby kupować coraz poźniejsze ich wydania. Wszę- 
olej po 75°50 mark.; spirytus na 100 Trales |dzie robią uwagi nad wynikiem wyborów. Zapelna 
w miejscu po 49:30 mrk., na styor. luty po 49 mrk* panuje spokojność. 

— Paryż 15 prździernika wieczór. Na mocy po- 

Bochnia 11 psździer. Płacono za hektolitr psze- | głoski, iż powołanie gabinetu z lewego środka jest 
nicy 8:20, żyta 5°60, jęczmienia 4'44, owsa 2'40 , | prawdopodobnem, renta poskoczyła o 1:16 frank. 
grochu 7:50, ziemniaków 1°60; za 100 kilo. siana| Londym 16 październik'. Times dowiaduje się 
2:40, koniczu 2°50, słomy 1:80; za 1 kilo masła|z Berlins, ża Anglia starata się wybadać rząd au- 
1:20 złr. stryacki co do jego zapatrywania się na okoliczności 

Wadowice 11 paźdz. Płacono za hekt. psze-|i czas przychylny pośrednictwa w wojnie rosyjsko- 
nicy 9.50, żyta 6.90, jęczmienia 5.—, owsa 3:50, | tureckiej. N f 
ziemniaków 2.—, za 100 kilog. siana 2:80. Belgrad 15 paziziernika. Laskar Katar- 

EOC PA dżiu wręczył dziś na posłuchania ksiąciu w obe- 
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OZAS s Ozwartku 18 Października 1877. 


1 zmien WE CA A 


Prayjechali do Krakowa od 1690 do 1790 paźdź. 


A HOTEL POLLERA: H. Zarek z Mysłowic, Wład. 
węgierskie stajenne od 55 do 601, złr.; paszowe Berger z Remscheid, F. Prochaska z Pragi, A. Lud- 
od 46 do 54 zir.juiem’eckie od 56 do 61 złr., targi wig z Wiednis, 8. Tiktin z Wrocławia, A. Frölich 
z Wiedniz, J. Zakrzewski z Poznania, T. Kichlmann 
s Wrocławia, L. Oestreicher z Wiednia, W. Rieger 
ze Lwowa, E. Cassirer s Wroclawia, K. Miszewski 
z Medyki, S. Heller z Ostrawy, B. Miihsam z Ber- 
lina, A. Grün z Wiednia, J. Haemerle z Królewcs, 
M. me ba Leop. Leeb z Pforsheim, A. 
x EIER, Ls 28 Schónling z Paryża, J. Kurtowskl x Kongresówki 
galicyjskiej 1440, średnio ciężkich węgierskich 1266,|p Fantl z. Wiednia, hr, T. Koziebrodski z Galicji, 
z Wiednia, M. 
Weich z Czerniowiec, M. Trusz z Wiednia, hr. D. 


HOTEL pod RÓŻĄ. T. Bużyta Setmajer z Gali- 
cyi, K. Ochrynowski z Drohobycza, hr. Z, Morska 
z Galicyi, S. Zaleski z Łańcuta, M. Maj z Galicyi, 
J. Topolnicki z Kongresówki, J. Zdanowska x fami- 
lig z Kongresöwki, J. Konopka z familia z Galicyi' 


ener Medizinische Zeitung czyta- 
my co następuje: Pod tym tytułem wyszła w Nrze 
34 42. średni 49 naszego pisma z przeszłego roku z pióra naszego 
000 — 44, Sredalihigenisty Ehrenberga odznaczająca wyroby wy- 
40 — 46, ciężki 46 — 50 alr, za 100 kilo żywej mienionej firmy rozprawa, która ogólne uznanie zna- 
lazła. Od tego czasu mnożą się pochwały a leka- 


pz 


mai mern 


cności ministra spraw zagranicznych listy swoje wio- 
rzytelne jako nadzwyczajny poseł ramufiski. 

Konstantynopol 15 poZäziernika. Przygo- 
towania do wyborów do ciała prawodawozego już 
rozpoczęty tię. 

wWashinigtem 15 psfiziersike. Dziś ctwertą 
została nadzwycz joa sesya kongresm. Izba revro- 
„emtantów rozprczęła od ukonstytuowania się. Ore 
dzie prozydenta Hayesa zapewae jutro przyjdzie do 
kongresu. 


Lubo komisye regnikolarne na nowo się uorgani- 
zowały, a narady obu wydziałów ugodowych aą 
w pełnym biegu, nie ulega jednak wątpliwości, 
że projekta dotyczące zostaną jeszcze rozłożoae na 
wiele półmisków. W wydziale bowiem austryackim 
zatwierdzono, że ze stanowiska, jakie zajęto przed 
przerwą narad, nie ustąpią. Zerwanie układów z Ber- 
inom o traktat handlowy zdaje się niewątpliwem i 
wymagać bzdzie nowych zmian i propozyoyj, które 
znów całą sprawę wewnętrznej ugody i traktatu 
handlowego puszczą w odwłokę. Tymczasem zaś 
pierwsza serya ustaw ee zajmuja oba par- 
lamenta. Ustawy o podatka gorzelnianym niemal 
w każdym Sfie dostarczały powodu do poprawek ze 
strony posłów polskich w obronie gorzelnictwa g»li- 
eyjskiego. Równocześnie w tym samym przedmiocie 
w sejmie węgierskim wypowiedział minister handlu 
Szell mowę w obronie projektu, która odznaczała się 
pod względem poglądów eksnomisznych. 

Nie È raz pierwszy pojawiają się pogłoski o 
‚chgei Czechów wstąpienia nepowrót do Rady pań 
stwa. Wystąpienie jednego dzienrika przeciw złu- 
dzeniom dotychczasowej drogi, następnie podróż p. 
Riegera do Wiednia, dały pochop do przedwczessych, 
zdaniem neszom, wniosków, Powyżej umieszczony 
list z Pragi ocepia należycie pojawiające się oznaki 
zwrotu. To tylko pawna, że jeśli kiedy Czechom 
przedstawia sig właściwa sposobność do tego zwco- 
tu z fatalnej drogi, to właśnie wobec kwestyi ugodo- 
wej. List prażski, który podajemy powyżej, zastanawia 
się obszerniej nad zmianą usposobienia Czechów i 
artykułem Posla z Prahy. Równocześnie z osłabie- 
niem sympatyj rosyjskich w Czechach wiążą kwe- 
styg wstąpienia deputowanych czeskich do Sejmu i 
Rady państwa. Dzienniki wiedeńskie odzyweją sig 
z tego powoda w właściwym sobie tonie, który sam 
już zdolny zniweczyć wszelkie usiłowania i prądy u- 
godowe. Wstąpienie Czechów nie może przyjść do 
skutku pod formą kspitalacyi, lecz tylko jako następ- 
stwo ugody. O tej ostatniej nie ma teraz mowy; 
śmiesznośsią jest więc żądać od Czechów poddenis 
sę. Nie z:przeczamy, że objawiający się teraz w Cze- 
chach prąd anti-resyjski jest bardzo ważnym; nie na- 
leży go jednsk przeceniać i zawczasu obliczać na- 
stępstwa. Droga do ugody jeszcze daleka; potrzeba 


| boniem i to przedewszystkiem więcej poczucia aū- 


stryackiego ze strony Czechów ; centraliści zaś mu- 
szą wpierw raz na zawsze zerwać z tradycyami do- 
tychczasowej polityki i oprzeć się na podstawie ró- 
wnouprawnienia, nie zaś hegemonii, mniejsza o to, 
węgierskiej czy niemieckiej. 

Dzienniki węgierskie donoszą, iż w sprawie spisku 
siedmiogrodzkiego postawiono dnia 12 b. m. obwi- 
nionych w stan oskarż.nia w Maros- Vasarhely. Se- 
dzia referent wnosił, aby sprawy nie podciągać pod 
kategoryę zbrodai i unizzionych postawić na wolnej 
stopie; ead jedaak postanowił zatrzymać oskarżo- 
nych w więzienia i uważać sprawę jako zbrodnię. Ke- 
let dziennik sied donosi, że organizatoro- 
wie wyprawy, Mikołaj Bartha i Gabor Ugron ucie- 
kli do Włoch. 

Do Polit. Corr. telegrafają między innemi z Buka- 
resztu: „Najnowszym objawem fantasmegorycznego 
usposobienia panującego w kołach rumuńskich, jest 
niedawno sygnalizowany mniemany zamior dwóch 
oddziałów polskich wkroczenia pod F kszanami.* 
Wiadomem jest, że owo wkroczenie oddziału z We- 
ier na Wołoszczyznę, było istuą senną marą Ru- 
munii, alo dla czego mara ta, która pierwotnie u- 
kazała się ubraną w atyllg i buty węgierskie, nrze- 
mieniła się w postać noszącą czamarkę i konfede- 
ratkg? Czyż nawet miewidzielne zattępy ochotnicze 
i nisistniejące bandy mają być koniecznia z Pola- 
ków złożone? Tłomaczy sig to bliskością głównej 
kwatery rcsyjskiej, która w każdem awanturniczem 
przedsięwzięcia radaby może, aby znajdoweli się 
chociażby niewidzialni Polacy. 

Tymczasem dzięki Bogu Polacy nie skompromi- 
towali się, ale skompromitował się minister rumuń- 
ski p. Kogolniczeano, który u”%ierzywszy, czy udając, 
że wierzy w fałszywą pogłoszę, przesłał z tego po- 
wodu alarmujaog notę do gabinetów. Widocznie 
spieszno było Rumunom i opiekującemn sig czy też 
okupującemu Księstwa Naddunajskie -mocerstwn, 
stwierdzić, że Austrya jest niebszpiecznym sąsiadem 
i że znajdują się w niej żywioły, których rząd au- 
stryacki nie umie powstrzymać; ale ten pośpiech o- 
krył tylko Śmiesznością rząd rumuński, z czego nie 
omieszkały skorzystać dzienniki wiedeńskie. 

Cesarz Wilhelm nie przyjmie, jak się zdaje, dy- 
misyi hr. Eulenburga a jak utrzymują w sferach 
rządowych, napieał do niego list uprzejmy z edmo- 
wą. Ztąd wnoszą, że hr. Eulenburg pcd pozorem 
stanu zdrowia weźmie urlop i zastąpi go jaki radzca 


ministeryalny, a powróci dopiero po skończenia sesyi 
sejmowej, gdy już minie sprawa wniesienia organizacyi 
administracyjnej. Zachodzi bowiem obawa, aby nstą- 
pienie hr. Ealeaburya, nie rozbiło gebinetu, gdy 
dwaj inni jego członkowie juá także zamierzyli się 
usutąć. Sejm nie przez Casarza kFędzie otwartym, 
ani przez ks. Bismarka, jako prezeza ministrów, lecz 
przez zastępcę preztso, ministra skarbu Camphause- 
ca. Ks. Bismark pojawi się w sejmie wtedy tylko, 
gdyby potrzebną była jego pomoc, osobisty bowiem 
wpływ jego wielki wywiera nacisk na postanowienia 
sejmu. 

Berliński korespondent do Poł. Corr. tłumaczy 
w ten sposób dymisyg ministra handlu Achenbacha, 
której załatwienie nastąpi dopiero za przybyciem 
Bismarka do stolicy, że minister ten nie jest zdolny 
objąć całego obszaru wszystkich kwestyj handlowych. 
Nie spieramy się z korespondentem o rozmiar zdol 
ności pruskiego ministra handlu, ale musimy go po- 
sądzić o wielką naiwność lub o zamiar wmówienia 
jej w czytelników, jeśli powiada przy tem, że nie tylko 
hr. Eolenburg ale i ks. Bismark urzędując od lat 
15, byliby się usunęli od władzy, gdyby kanclerza 
nie były spowodowały sprawy papieska i turecka do 
pozostania. Zapewne prawda, że kanclerz groził dy- 
misyą, ale czynił to dla tego, żeby mógł postawić 
ne swcjem i obalić tych, co się nie chcieli pogo- 
dzić z jego prześladowaniem katolików. O sprawie 
tureckiej nie było jeszcze wtedy mowy. 

W kronice dzisiejszej zdajemy krótko sprawę z pro- 
cesu w Bonn, wytoczonego jednemu z ajentów, który 
miał polecenie objeżdżać prowincyę Nadreńską i zda- 
wać sprawą z zachowania się urzędników pod wzglę- 
dem walki państwa z Kościołem. Proces ten ma 
przeto charakter polityczny. Polecenia do zdawania 
raportów o postępowaniu urzędników wychodziły od 
naczelnego dyrektora archiwów państwa, Sybla, a 
ten pewnie nie ze swojej kieszeni łożył na koszta ob- 
jazdowe denuncyanta, Dra Konitzera, który wpadł 
w własne sidła, chcąc stanowisko swoje wyzyskiwać 
i zniewalając podejrzanych, aby mu się okupywali. 
Sprawa ta przypomina tak wiernie podobne jej w Ro- 
syi, iż Dr Konitzer wygląda bardziej na sprawnika 
niż na profesora. Sprawa ta zostaje także w zwią- 
zku z postanowieniem rządu pruskiego, aby nie za- 
¡rowadzaó w prowincyach zachodnich nowej organi- 
zacyi administracyjnej, o którą się sejm upomniał, 
albowiem Szbel w piśmie swojem do stowarzyszenia 
będącego agentarg dennncyacyj, wyłuszczał jako po- 
wody przeciw organizacyi, obawę przewegi żywiołu 
katolickiego w autonomicznych gminach, a właśnie 
misya tego stowarzyszenia i Konit:era polegała ra 
prześladowaniu Katolików. 

Wybory we Francyi zakcńczone i obliczone, a 
rzeczy wracają na pczór do stanu normalnego , to 
jest: albo gabinet dzisiejszy Broglie-Fourtoux nie 
czekająs zebiania sig Izb ustąpi i pozwoli marszał- 
kowi stanąć przed nowemi Izbami z nowym gabine- 
tem, albo też zechce on jeszcze wytrzymać, póki się 
da i czeka, aż pierwsze wystąpienie Izby przesiw mini: 
strom zmusi ich do dymisyi. Zdaje się jednak, że 
nie będzie Mac-Mahon czekał tej ostateczności, skoro 
zamierza iść drogą konstytucyjną i powoła do wła- 
dzy Środek lewy, w nadziei, że skrajna lewica nie 
znajdzie dość siły, aby narzucić rządowi gabinet ra- 
dykalny. Stosunsk głosów w Izbie deputowanych 
dwóch obozów, wynosi jak 3 do 2, azatem wystar- 
czyłoby to do uchwalenia zmian konstytucyjnych 
dwoma trzeciemi częściami głosów ; wszelako ten 
ogólny podział stronnictw na dwa obozy nie jest rę- 
kojmią trzymania się ich $:ióle. Ci co mogli być 
przeciwnikami gabinetu obecnego, nie są jeszcze 
koniecznie przychylni tąkiej reformie konstytucyi, 
któraby prowadziła prosto radykalistów do władzy, 
a z drugiej strony także legitymiści lub inni mo- 
narchiéci podpierajg Mac- Mahona, ale nie byliby 
może przeciwni radykałom, w tem prrekonaniu, że 
rządy ich nie utrzymają się dingo. Stosunek więc 
głosów w Izbio deputowanych zawisł od spraw, nad 
którsmi przyjdzie głosoweć. 

Do tej jeszcze chwili nie można wiedzieć, dla ja- 
kich powodów odwołany został z Konstantynopola 
poseł angielski Elliot, a tymczasowo na jego miejsce 
przeznaczony był Layard. Teraz tən ostztni otrzymał 
już nominacyę na posła. Jedyną przyczyną odwoła- 
nia Elliota były zapewne bliskie jego stosunki z Mi- 
datem. Mianowanie Layarda jest dowodem, że Ellict 
już nie wróci na swoją dawniejszą posadę. 


fetata'a dipten valagrallezes Laa 


Wiedeń 17 października. Izba deputowanych 
przyjęła ustawę o opodatkowaniu okowity w dra 
giem czytaniu według wniosku wydziału nieznacznie 
zmienionego; trzeci odczyt tegoż wnioska nastąpi 
d. 19 b. m. 

Wieden 17 października. (pryw.) Dzienniki 
rozbierają dziś artykuły Pester Lloyda o kwestyi 
ugodowej, oceniając je niezbyt przychylnie, a od- 
pychając groźby prasy węgierskiej. Presse mówi: 
Niechaj Lloyd w ostatniej, najważniejszej chwili, nie 
przenosi oporu na ulicę.— Uczta dla Crispiego nie 
odbędzie się, niby dla krótkości czasu, faktycznie je 
dnak ze względów politycznych. 
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Peszt 17 prździerniks. W sajmie odpowiedział 
wezoraj Tisza na interpelacyg Nemetha, dlaczego 
iząd toleruje transzorta materyałów wojennych día 
armii rosyjskié;, natomiast postępuje surowo WZH 9" 
dem wypadków w kraju Szsklerów. Tisza oświadczył, 
że przez kraj węgierski nie przechodzą jawnie trany- 
porta broni ani dla Rosysn, ani dla Turków. Zarzą- 
dzenia, jakie rząd poczynił w kruju Szeklerów dla 
obrony kraju, musi każdy szanować. Minister hon- 
wedów wyjechał do Siedmiogrodu, aby zebrać dla 
rząda wisrogodne informacye, ale nikogo nie wysła- 
no z odobnem pelnomocnictwem, ani też źadnego 
aie mianowano komisarze. Minister wskazuje na ar- 
tykuły dziennikarskie, w których publicznie mówio- 
no o zamiarach niesienia pomocy Tarkom i przyta- 
cza wypadek z Mileticzem, aby udowodnić, że po- 
stępowanie rządu jest nakazsnem prostą spramiedli- 
wością. Po cdpowiedzi interpelanta, który żądał wy- 
puszczenia uwięzionych, czego Tisza odmówił powo- 
łując się na ustawę, Izba przeważną większością 
przyjęła odpowiedź ministra do wiadomości. 

Berlin 17 października. Nordd. allg. Ztg do- 
nosi, że podanie hr. Eulenburga o dymisyę zo- 
stało odrzucone, a natomiast udzielono mn nrlopu; 
zastępować go będzie Friedenthal. 

Paryż 17 październiku. Temps donosi: Na 
516 wybranych, jest 317 rejublikanów, 99 bona- 
partystów, 45 monarchistów, 44 legitymistów i 11 
orleanietów. Bontonx wybrany 8116 głosami, 
Chaix (radykalista) otrzymał 7372 głosów. 

Lendyn 17 października. Bióro Reutera dono- 
si z Konstantynopola o kilku drobnych u- 
tarczkach pod Kadikiói. Rokonessns wysirny aż pod 
Dierme, niedaleko Medżidie, przekonał się, Ze nie 
było tam Rosysn. Pogoda piękna, drogi dobre. 

Petersburg 16 peździernika. Urzędowy te- 
egram od armii kaukaskićj donosi: Wczoraj wielkia 
zwycięstwo nad Muchtarem baszą ; wiele dział i jeń- 
w zabranych; Turcy wyparci z drogi ku Karsowi; 
innych s:czególów nie ma. 3 

Petersburg 17 października. Doniesienie 
urzędowe z Karajalu mówi: Gdy d. 14 b. m. 
kolumna jenerała Łazarewa zrobiła ruch łukowy 
i Tarcy zostali odparci od wyżyn Orlokenu ku Kar- 
sowi, a nagnavi na Wisinkiej, zaczął się d. 15 b. m. 
powszechny atak na stanowiska Muchtara, skut- 
kiem czego armia turecka przełamana, a t 
iej, która się zwróciła ku Karsowi, Scigana przez 
Rosyan, została o godz. 53j zupełnie pobitą i roz- 
pros:ong, przyczem straciła ogromną licrbe w zabi- 
tych, kilka tysięcy jeńców i 4 działa. Na prawem 
skrzydle pozostałe trzy dywizye tureckie, wyrzuco- 
ne z pozycyj swych za Aladże, zmuszone były 
około godz. 8ej wieczór poddać się. Wielka liczba 
jeńców dostała się do niewoli, między nimi siedmiu 
baszów; 32 dziił i wislka ilość zapasów wojennych 
dostały się Rosyanom. Muchtar uszedł do Kar- 
su. Strata Rosvan jest stosunkowo nie wielka. 

Górny Studzień 15 października. Urzędo- 
wnie donoszą, że d. 13 b. m. około 1000 baszybozu- 
ków zszedłszy z gór, zaatakowało wieś Morgen nieda- 
leko Heleny, lecz zostali odparci przez cztery kom- 
panie i dwa szwadrony. Turcy cofagli się pośpiesznie, 
ponieśli ogromne straty, zostawiłi wielką liczbę za- 
bitych. Z naszój strony 4 ludzi rannych. Tarcy nie- 
przestają koncentrować wojska przeciw armii care- 
wicza. 

Kenstantynopo! 16 października. Ajencys 
Havasa donosi, że w wąwozia Szybka trwa bardzo 
żywa kanonada; Rosyanie umasnisjg drogę ku Ga- 
browy. Łodzie kanonierskie rosyjskie bombardowały 
Sulinę; mała turecka łódź kanonierska , która stała 
pod Suling, uszkodzoną została w skutek bombardo- 
wanis.—Aarifi baszaj miał wczoraj posłuchanie u Suł- 
tana; d. 24 b.m. wyjeżdża do Paryża. 

Kenstantynepel 17go października. Bióro 
Havasa donosi: Mochtar pasza telegraf wal wczoraj, 
le nowa bitwa została stoczoną w okolicy Aładża- 
dachu. Rosysnie z czterech stroa zaczepiemi przez 
Turków, zaczęli się cofać w chwili, gdy depesza ta 
odchodziła. Bitwa jest bardzo krwawa. 


Kursa. Wiedeń 17 październ. g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 64:05.— Renta srebrna 
66:40. — Renta złota 74.35 — Losy z r. 1860 
110:—. — Akcye Banku Narodowego 832— — 
Akcye kredytowe 20680. — Londyn 11860. — 
Srebro 104:30.— Napoleony 9°50'/,.— Lombardy 
7075. — Losy z roku 1864 133:25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 24525. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 121-—. — Akcyć kolei 
węg. półn. wschod. 112:50. — Anglo-Bank 97:80. 
Obligacye indemn. galic. 85°25. — Losy prem. 
węgierskie 78:50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
104:75. —”Akcye kolei półn. zach. austr. 112*—, 
6%, Listy zast. hipoteczne 89:25. — Marki 58-60. 
Ruble 113:—. — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt: Ziem. 86:50- 

Usposobienie giełdy : osłabione. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Klobukowski. 
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A NER Ral SER Me NA ee 
Pociagi na kolejach zelaznych. 

BS” Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według ze- 
garu peszteńskiego (różnica od krąkowskie. 
go o 4 minuty); zaś na kolei c. Ferdynanda 
według zegaru pragskiego, © 19 minut pó- 
źniej od krakowskiego. 


Odchodza z krakowa: 

osobowy : śpieszny : mieszany : 

Kraków odjazd: . . 10.39 „A 9.20 rn 10.48 wiecz. 

Lwów przyjazd: . . 9.85 wiecz.5.sorano 10.25 rano. 

Do Wieliczki: Kraków odjazd: 12.8 w poł. 

Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł. 

Do Niepołomic: we wtorek, czwartekisobotę z Wieliczki 

Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 

Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu. 

Do Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy, 

Kraków odjazd: 5.42 Az mr r. 9451. 16.50w. 3 p. 

Wieden przyj.: 7.10 W. 4.53 p. p.3.45 r.i 12.25 p, 5.10 r. 

Do Prus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj- 
lepiéj jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Ö- 
święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pocią- 
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 

o = 3 a po 1-godzin. przestanku daléj; jadąc zaś z E 
owa pospiesznym oo (gone sie do Wroclawia po 4téj 
i zatrzymuje się do 9tćj wieczorem, o któréj dopiero po- 
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
o poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro- 

cławia i Berlina. 

Do Warszawy: rano og. 8, idzie do Granicy I, II i III 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I iU klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g.3 po dniu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II wii kL), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl. 

rzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako- 
wą do Granicy o „ 6 m. 50 wieczór. 


E 


Do Lwowa: 
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Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie 


na żądanie strony interesowauej zawiadamiają, 
iż od zastawa klejnetowógo dnia 18 września 
pod lit. G. N. 62 w Banku Pobożnym za- 
stawionego, wedłag oświadczenia zę łaszającój 
sig o wykupno jego osoby kartta czyli ro- 
wers bankowy miał zaginąć. Przeto wzywają 
wszystkich intsres w tem mających, aby o 
wykupienie zastawu tego najdalój do mies'ąca 
listopada r. b. zgłosili się, gdyż w razie nie- 
zgłoszenia się fant rzeczony esobie zgłasza- 
szającej sig po tym przeciągu czasu nieza- 
wodnie wydsny będzie. (2568-1--2) 
Kraków dnia 16 Pazdziernika 1877 r. 
X. Martyński, P. B. P. 
Tomasz Czech. 


Wysoka o. k. Dyrekoyo Poo:t! 


Czyli też e. k. Urząd pocztowy w Radłowie do. 
niósł Wysokiej c. k. Dyrekcyi Poczt o zmianie sie- 
dziby swej? lub przedłożył dokładny szkie miej- 
scowości? zaiste w danym razie dogodniejsze b 
było miejsce gdzie pod lasem jak w zabudowaniac. 
dworskich, do których lud wiejski a tym więcój z 
innych gmin nie troszcząc się, że idzie na pocztę 
przepuścić niechcą, gdzie nawet trudno Urząd po- 
cztowy znaleść, będący w samym zakątku, — czy 
tak nadal pozostanie ? (2556, 


Podziękowanie. 


Way Kazimierz Henisz soro»a- 
dził mi pianino % fabryki Höl’ing’a 
«€ Spangenberg w Zel:z pod Lip- 
skiem, z którego jestem nader zado 
wolonym, gdyż łączy głos w całój 
rozległości röwnobrzmienny, dźwięcz- 
ny, głęboki i przyjemny; z. budową 
silną, ozdobną i starannie wykończoną. 


Uważam sobie zatem za miły obą-| g 


wiązek polecić te pianina rzeczonéj 
fabryki, jak i również Panu Heniszowi 
wyrazić nin:ejszé n moje szczere podzię 
kowanie publ cznic. (2564) 
Stanisław Mirecki. 


Ogłoszenie konkursu. 
L. 32551. = (2530-1-3; 

Celem nadania stypend;um z fondacyi 
pod nazwg „Ustanowienie sty- 
pendyjne Jana Towarni- 
ckiego* ogłasza się niniejszém kon- 
kurs 


KK 


Stypendya z tej fundacyi przezna- 
czone są dla ubogich uczniów krajo- 
wych szkół publicznych, a w szczegól 
ności dla synów ubogich mieszczan 
miasta Rzeszowa, lub też niższych u- 
rzędnikó v pablicznych krajowców, któ- 
rzy przynajmniej przez pięć lat pełnili 
służbę w b. obwodze Rzes:owskim, 
a nareszcie dla synów ubogich urzg- 
dników prywatnych z zachowaniem atoli 
pierwszeństwa dla synów lub dalszych 
potomków kuratorów fundacyi. 

Stypendyum powyższe wynosić będzie 
120, 150 lud 200 złr. w. a. rocznie, 
a to stósownie do okoliczności, czyli 
obdarzony niem uczęszcza do szkół po- 
czątkowych, Sredaich lub wyższych. 

Kandydaci wiani wnieść podania 
swoje na roce przełożorćj władzy szkol- 
nej do Wydziału krajowego uajdalćj 
do 45 listopada r. b. i załą 
czyć: metrykę chrztu lub urodzenia, 
ostatnie świadectwo szkolne i poświad- 
czenie od właściwej zwierzchności miej- 
scowój, że ani kandydat, ani jego ro- 
dzice nia posiadają takiego majątku, 
któryby wystarczał na przyzwoite utrzy- 
manie kandydata w szkołach. 

Uczniowie, którzy wedłag tego co 
wyżój powiedziano mniemają mieć pier- 
wszeństwo przed innymi, winni doty- 
czące własności swoje wiarygodnie u- 
dowodnić. 

Stypendyści powyższćj fandacyi, któ- 
rzy pokończyli nauki w szkołach w 
kraju istniejących, zatrzymać mogą 
stypendya jeszcze przez półtora roku, 
jeżeli składają ścisłe egzamina dla u- 
zyskania stoonia akademickiego, -lub 
tóż przez dwa lata, jeżeli dla wyż- 
szego wykształcenia udają się za gra- 
nicą. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

Grott. 


Bez bólu| 


A hos waöruybiwenie, 
baz lekarstw a o a Ae trawieniu, 
tudzież bəz chorób nastgpnych i prrer- 
wania zatrudnienia wylecza weding zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonój w 

riwlozonzch wypadkach 
upławy rury moozowó), 
f tak ówieżo powatale jukoteż bardzo 24- 
A starzale, naturalnie, gruntownie I 
ag bro 
ve bor. oras, PS 
członek lekarskiego wydziału. 
w Wiednin, Stadt, Sellergasso 11. 
Wylacza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 8 
upławy, MY” oałaąkionio monto, 
hex wyrzynania i bes wypalania KARĘ 
i wenedy wazelkioge rodzaju. 
Listownio takież same ordynowanie. Nujści- 
flejssą dyskrocyg en. a iekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 
2533 79 100° Y 


 Crcionkami Drukarni „CZASU.“ 


PIDIO? 
NA OBCHÓD 


Dnia Zadusznego 


otrzymałem 


Latarnie grobowe 


oraz 


wieńce metalowe 
w znacznym doborze. 


TADEU, TARASIEWICZ 
OOOO 
Dr. Zdzisław Nieszkowski 
sie Spain "BA 


stopada, będzie przyjmować w hotelu 
Krakows'im od 10 do 12. (2446-1-4) 


Piwowar technik 


były asystent chemii w e. k. politechnice we Lwowie, 
gruntownie, praktycznie. i teoretycznie ze swoim 
zawodem obznajomiony, zwiedziwsiy znakomitsze 
zagraniczne browary i zapoznawszy się z ich wy- 
robem piwa, p»szukuja posady w kraju lub za gra- 
nicą. Adres: I. Há. w browarze J. U. Księcia A. 
Sapiehy w kárasiezynie. [2565-1-3) 


Kamienica 


dwap:gtrowa, o dwóch sklepach w psrterze, 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej poło- 
gona, jest z wonój ręki do s:rzedania. — 
Bliższych wyjaśnień udziela Woy Dr. Haj- 
ukiewicz adwokat w Krakowie przy ulicy 
Sławkowskiej pod 1. 263 (2569 1 3) 


Dla lubowników sztuki 


Najnowsza i najstyrniejsze druri oleja“, 
sz:zególsia 2 całkiera Śwież» zrobione obrazy 
selskie, są na spłaty de nabycia w Mo- 
telu *eñiskin 18 i 19 qaździernika 
od godzny 11 do 3. (2567) 


Zniżone ceny nafty. 


Nafta salonowa, podwójnie czyszczona, 
niezapalna, w jaknajlepszym gatunku, po 
cenie za litr 98 emt., pół litra 14 ent. 
w składzie moim przy ulicy Sławkow- 
skiój naprzeciw klasztoru XX. Marków. 

(2467-4-6) Jan Sznajder. 


Mieczysław Józef Kramarzyński 


Dr. Med., Chirur., Okul., Akuszeryi, 
starszy lekarz wojskowy, 


mieszka w Brzesku 


przy ulicy Sandeckiej Nro 1. 
(2521-2 3) 


Do Salon Mód 
ALOTYLOY VALLET i W. GEBHARDT 


nadeszły modele kapeluszy zimowych. 
Przyjmują się suknie do roboty, oraz 
stare kapelusze do przerabiania po 75 c. 


Ulica Floryańska Nr. 354. 
(2436-3-3) 


> 


Q 


L. Zieleniewski w Krakowie. 


poleca i ma na składzie : 
Hepaczki de ziemniaków, 
Hansons, Nicholsona pat. Cegielskiego pat. 
Pługi do wyerywanin, Hovarda. 
Pługi najnowsze hesenheim- 
skie 1 Zieleniewskiego po- 
prawne. 
Aparata de parzenia karmy. 
Siowmiki nsjnow:ze rzutowe. 
siewniki rzędowe Sacka. 
Miynki polskie. 
SHłynki de sortowania. 
Cylindry do sortowania. 
Przyrząd Seelinga do sortowania 
wyki i kąkolu — pesrmwmy. 
Szatkewnics do buraków. 
Bieczkarmie. 
Wrzyrządy wiertnicze naj- 
nowsze. (2335-6-15) 


ZI-1I-P961) 'fgraseqqundfeu 1 
(oruueisqysieu mszeycąŚMm 0933 “eLowiedel 1 
Kusımıgz ‘ryongsgsqo srqfozsm Śfnuikzią 
'qgofussoqistam qoeugo Od 
GMOĄ-3 oklupezıds 'ogouzojqnq *aszg ĝe 
wood “pi, x8d0z0 *MQy"rYĄGIEZ ‘Azou 
409. Zolamor ‘nnonrz 1 nqauąeś odeyıaunzo. 
*qorĄsU'p ı qporqóm my niozám ogous 
"BRM 19q0p m porąs 9709} Kzamfziyedowy 
NMOJDAS M 
997 1 pod unysuoyumuo(] nod hand 


OZBDTĄSUJOOYO “LA 


19104 PES 


Restauracya 


wraz z ogrodem, kregielnig, 
handłem korzennym . loka- 
Jem obszernym, z całem urządzeniem 
na zimowe zabawy, w Krakowie, pod 
batdzo korzystnemi warunkami jest do 
sorzedania z wolnój ręxi każdego czasu. 
Wiadomość u p. Fr. Mikulskiego, biuro 


ioformacyjne przy ul. Mikotajskiéj. 
(2512-4-5) 


0243 d Czwartku 18 Października 1877: 


Piece Dobsa. 


Zacpatrzywszy znowu mój Skład towarów żola- 
zaych w znaczny dobór wszelkiego rodzaju i wiel- 
kości pieców systemu Dobsa tak żela- 
zanych, jak blaszanych, wylepianych glinką poreola- 
nową (Chamotte), mogę je polecić, zwłaszcza, że 
najnowsze ich nlepszan'e co do zamknięcia herme. 
tycznego stawia je na równi z piecami kaflowemi 
pod względem trzymania długo ciepła umiarkowa- 
nego, a daje im pierwszeństwo z powodu niższój 
ich ceay od pieców kaflowych, oraz oszczędność 
miejsca a szczególniéj opału, bo się według woli 
mote regulować silniejszy lub mniejszy przeciąg 
zapomocą przyrządu w dezwiczkach. 

Os,by, które już takie piece u mnie nabyły, 
obawiają mi swoje zadowolenie. (2333-5-) 
ś Piece ts fantcyonują i w lokalach szkcl2ych, 

ceny znac:nie zniżone. 


Tadeusz Tarasiewicz. 


ii 


(2442-3-4) 


w znacznój ilości, po cenach zniżenych. 
Na żądanie posyła się katalog, 
(2445-2-3) 


Larząd dóbr Bierzanowa 


Na Nejwyiszy ronkan Jego 68% o. K. Apostolskiej Mości 


Bogato uposażona przez c. k. dyrekcyg dochodów loteryjnych poręczona 


AV Loterya państwowa 


której dochód przeznaczony jest najpierw dla salcburskiego Wydziału krajowego celem założenia domu 
podrzutków i wiedeńskiemu Towarzystwu zarobkowania kobiet, następnie wedle miary dochodu także 
dla innych humanitarnych zakladöw. — Ustanowione 


1310 Wygrane wynoszą razem 220,000 zir. 


i składają sig 


z 4 głównych wygranych w ogólnej sumie 130,000 złr. renty złotój 


mianowicie: 
L główna wygr. 70,000 złr. zł. rent. | 1 główna wygr. 20,000 rr. zł. rent. 
30,000 „ PT o 10000 Alp i ony, 


” ” ” ” | 

z 86 pobocznemi wygranemi w zlotéj i srebrnej rencie i '/, 1866 r. losów; 8 wygrane po 5000 zir., 

10 wygranych po 4060 złr., 100 wygranych po 800 zir. złotej renty, 160 wygranych po 100 złe. 
srebrnej renty i 40606 seryj wygranych po 30 zr. w gotówce. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 4 grudnia 1897 r. 
w= Los kosztuje 2 ur. 50 ct. U 


. Bliższe szczegóły zawiera rozkład gry, który dostać można bezpłatnie przy zakupnie losów w 
oddziale dla loteryj państwowych w Wiednia, Stadt, Riemergasie 7, 2 piętro im Jakoberhof, tudzież 
w ustanowionych do sprzedaży losów handlach. (2562-1-5) 


= Losy przesyła się oplatnle. Z 


Oi o. k. dyrekoyl dochodów loteryjnych 


Wiedeń, 1 ligca 1877 r. Marol f atru” ven Thurmburg, 
c. k. radca dworu i dyrektor loteryi. 


Składy papieru F. Szukiewicza 


W KRAKOWIE 
ulica Grodzka L. 63 i itynek główny przy A-B 
są stale zaopatrzone 


ve wsze'kie zeszyty 1 potrzeby szkolne, materyały pisemne, rysun- 
kowe i malarskie w najlesszych gatunkach. 


Wionogramy i bilety wizytowe. 
księgi handlowe. 


Magazyn w Rynku utrzymuje oprócz tego Skład komisowy 
SREBER CHINSKICH i ARGENT PLAQUÉ 


‚ oraz 
APABATOW KOSCIELNYCH 
z fabryki J. u. Herrmann w Wiedniu. 
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! (2054 22-) 


z owiec górskich, 


folwarki do sprzedania. 


Subjekci z dobrem poleceniem, mó- 
brze, praktykanci różnego rodzaju, 


misowy, St. 
przy Bielsku. 


Nowo urządzona 


drukarnia 
Włodzimierza Angelusa W Tarnowie 


obok Katedry pod L. 4/7, 
zaopatrzona w POS PLESZMO maszy=- 
ny, nowe czcionki i dobór pa- 
pleréw, wykonywa szybko i poprawnie 
wszelkiego rodzaju druki od najzwyklejszych 
do najozdob:isjszych, oraz poleca S anow- 


wszelkiej kutegoryi po najtań- 

szych cenach. (2444-3-6) 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczn'a su- 

miennie cdwrotzą pocztą za zaliczką. 


Nieprzemakalne 
PŁASZCZE 


1 bai i materyj bajowych 


ciemue i urunstne, 


Lekki płaszcz do poluwania . złe. 


_| Prawdziwe Kasy Werthelmowskie | | i n nos > 5- 
de Ai ; Skład główny na Galicyę zachodnią M Z en er BP y gu 160 
jkas Wertheimowskich | 2 | "air... asno pozy 2002 

pierwszój uprzyw. ausir. fabryki yy ee pasją „12do14 


kas ogniotrwałych 


NE Wertheima i Spółka 


w Wiedniu, 


po sierzony został domowi handlowemu 


Pana Juliusza Grossago w Krakowie 


| 
Wszelkie rodzaje styryjsk ej fabryoz~@; ict łop- 
gdzie nakyé można wszelkiego rozmaru kas po cenach oryginal- 


siiój bai w różnych kolorach po najt ú zych 
cenach rozsyła za zaliczką należytoś.i 


kład sukna (2471-4-8) 


J, Ginzberg w Gracu (w Styryi) 


nych fabrycznych. (2220 -11-) Twie 
Ceny bardzo umiarkowane. 

P. Juliusz Grosse jest oraz upoważniony do vawierania umów 

na większe dostawy, jak również do wszelkich ułatwień kupującym. 

E. Wertheim i Spółka. | 


YSMOMMIIIII M IayouFo Asey 


c, 


or 


| Kasy 


Słynnie znane, wszelkie podobne wyroby przewyższające 
c. k. uprzyw. 


regulacyjne i wentylacyjne 


piece do napełniania 
fabryka (2198-3-) 
R. 


c k. nadwornego maszynisty, 
w Wiednia, VII, Kalserstrasse Nr. 71, 
są tamże i w następnych składach do nabycia: 
u p. WW. Blinda, I, Parkring Nr. '0; u p. H. Beera, I., Bauer- 
markt Nr. 11 i u p. Moerner & Dantine, I, Operngasse Nr. 2, 


Zamówienia na prowincye będą punktualnie za zaliczką wykonane. 
liższe szczegóły w illustrowanym cenniku. 


| Jed 


"1 dego 

Balsam brzozowy napełniany jest w słoiki 
jak powyższe odbicie, na co zważać należy celem 
Cena słoika wraz z o 


x 1877. 
Pierwsza nagroda | Nagroda od ZIMREZONO Pierwsza nagroda | EE 
3 złote przez c. k. rząd wyłącz. uprzywilow. wielokrotnie p 3 wielkie srebrne p R 
—medalo | wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane |_____ medale. UE 
Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, Ñ 


z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat, i dębowym kolor. sprzedają sie po 
bardzo tanich cenach, mianowicie; na jlindry do okien białe = wś sz C., di La de 
i dębowe 6'/, c.; do drzwi białe za metr 7%, i 13 c., czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 ent. 

Na okno średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 ent. 

Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspieszniój, 
a przy zamówieniu uprasza sig podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie- 
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2174-3-10) 

Wiedeń, Kolowratring Nr. 19 e. k. nadworny skład fab ezny 


Znakiem ochronnym. 
M można prawdziwe 
'głe palniki przewyż- 


O Gradin " J. Popelarz, „ Nadrwyozajna || zagraniem. 
zaziębieniu. ä pak 


c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. 


rió — SSE = 


84 do nabycia u lakiernika J. Bauscha 
w Krakowie na Kleparzu pod Nr. 121. 


W Wysocku poczta Radymno 


83 do sprzedania Scio i 6cio-letnie 
szczepy Owocewe i ozdobne 


sprzedaje ziemniaki znane 
powszechnie z doskonałćj jakości 
korzec = 100 kg. po 3 złr. 50 c. 
z odstawą do Krakowa. (2518 3 6) 


Poszukuje się do kupna wełny 


daje się załiczkę na ziemiopłody, przyjmuje sig dobra, 


S s Ekono- 

Sa do umieszczenia: mowie, 
leśniczy, Ogrodnicy, karbownicy, le- 
śni, kawalerowie i żonaci, następnie 
niemki panny do szycia, bony Niemki 
dobrze obeznane z szyciem sukien damskich. 


wiący po niemiecku i po polsku do- 


znajdą umieszczenie przez Dom ko- 
A. Gaadoura w Bialy 
(2409-5-6) 


nój Publiczności już getowe druki 


10:50 


w Wiedniu 


szają co do działalności wszelkie wyroby krajowe i 
We Lwowie główny skład przy plaon Maryaokim. 


Odpowiedzialny rządca Józef Łakociński. 


Ogłoszenie lieytaeyi. 
L. 12370. mm (2520-2-8) 


Dnia 29 pazdziernika r. 
1827 o godzinie 10 zrana odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi lasów i domen 
w Bolechowie licytacya ofertami celem 
wydzierżawienia prawa propinacyi przy- 
sługującego religijno-funduszowemu pań- 
stwu Muszyńskiema w zakładzie zdro- 
jowym w gminach Krynica i Słotwiny, 
na lat trzy to jest od igo Stycznia 
1878 r. do końca Grudnia 1880 r. 

Do nżytku dołączoną jest jedna kar- 
czwa we wsi Krynicy. 

Cena wywotowania jednorocznego 
czynszu dzierżawnego wynosi 2400 złr. 

Główne warunki licytacyi sg: 

1). Raty dzierżawne należy spłacać mie- 
sęcznie z góry; 

2). Kaucyg dzierżawną należy złożyć 
w wysokosti ofiarowanego półro- 
cznego czynszu dzierżgwnego w go- 
tówes iub w papierach wartościowych 
państwowych. 

3). Oferty opieczgtowane zaopatrzone 

1607, wadyum ceny wywołania i 

wyrazae oświadczenie własnoręcznie 

podpisanego oferenta że mu wszys- 
tkie warunki licytacyi i dzierżawy 
dożłądnie są znane i że się tako- 
wym bezwzględnie poddaje, mogą 
być do c. k. galicyjskićj D;rekcyi 
lasów i domen w Bolechowie wnie- 
sione li tylko do 29 października 
1877 r. do godziny 10tój zrzna. 


Resztę waruuków licytacyi przejrzeć 
można tutaj lub w c. k. zarządzie zdro- 
jowym w Krynicy. 

C. k. Dyrekcya lasów 1 domen 
Bolechów d. 10 października 1877 r. 
Siegler. 


Un cherche une Lectrice 


Francis» a des conditions svantsgeu- 
ses. S'adresser au bureau de Madame 
Justine de Jędrzejewska ,. rue Szew- 
ska A Oracovie. (2502-3-3) 


AAA A 
Dia cierpiących 
na żołądek! 


Oriovac odziękowanie dawniejszój daty). 
Przysłane mi seas przeciw te 
mu kaszłowi żołądka, piersiows 
eukierki slodowe Hoffa sprawiły te% 
niezwykłą dob oezynna ulzę, że nwa- 
żam za miłą powinność upraszać Pana ponownie 
o przysłanie 6 paczek, (2476-2-12) 

Jerzy Badallic, 
c. k. emerytowany major. 

Do e. k. nadwornéj fabryki wyro- 
bów słodowych w Wiedniu, Grabem, 
Bráunerstrasse 8. 

W KRAKOWIE składy u J. Trauczyńskiego, 
W. Redyka, II Wiszniewskie- 
go, Jana Janigi, With. Fenza iC. W. Koh- 
lera; w RZESZOWIE u J. ScheitteraiSpél; 
w TARNOWIE u W. Müldnera i Spól 


Ge mi KAWY 
Herbate, rum i wino 


hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniéj sprzedajs 


A. NE. Wandi 
król. pruski dostawca dworu w Bernie (Brünn). 
Rosyjska herbata fawilijna od złr. 1 do 
złr. 3°50 za 7/4 kilo. 
Karawanowa herbata mandarynowa od 
zir. 4 do złr. 7 za Y, kilo. 
Proch herbaolany najlepszy po złr. 1:25 
za '/, kilo. (2439 -2-) 
Rozsyłki za zaliczką. — Cenniki darmo. 


Tak przezorua we wszystkich rzeczach przyroda dała 


obok maóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
rdzenis to znajdcje w Dr. Fryder. Lengiels 


balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w caléj Europie. W ostatnim 
ezasie donosi między innemi także em. ac. 


k prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 
Pro. Raspi w Wiedniu 


j| o Dra Fr. Lengiela balsamie brzozowym 


następnie : 
„Racyonalnie dobrane pierwiastki te- 


3 E go kosmetyku są dla pięknćj płci niezró- 

| wnanćj dobroci i skuteczności. 
kiego i zupełnego wygładzenia ustroju 
cery po przebytćj ospic balsam ten jest 


Do szyb- 


ynym.** 
Po każdorazowem używaniu odpada prawie niezna* 


cznie łupież ze skóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, nienaturalns 
czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wy” 
glądająca cera itp. powoli zapełnie ustępują. Z wazelkiem 
bezpieczeństwem może być 


alsam brzozowy przez kaž- 
użytym. (2481-15-20) 
porcelanowe i opatrzony w kilkokolorowe etykiety 
ochronienia sig przeciw naśladowaniom. 

pisem użycia złtr. 1:50. 


Skład: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, „pod srebrnym orłem.* 


: R. DITMAR 


Znak fabryczny. 


rzywilejowana fabryka lamp. 


Wyszły rysanki i cenniki i wydawane będą na żądanie odprzedającym. 


gatunków 


‚2184-6-15) 


